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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście  1 mm w 1 ezpaleie (szer. 22 mm) 
16 pr. W tekśeie 1 m m  w 1 szpalcie  (f»er. szp, 69 mm) 1.50. — 
P r n W  ogłoszenie za słowo 12 gr.  (ty lko  d la celów pryw atnych). 
Pierw sze słow o tłu s ty  dirtuk (najw yżej tTzy słow a) 20 ftr. Drobne 
ogłoszenia handlow e za słow o 16 g r., p ierw sze słow o tłu s ty  d ru k  
— 24 grosze (rów nież dopuszczalne s ą  najw yżej trz y  słow a. —

Jędrzejów 7/8 stycznia 1942.

A d m in istrac ja  i ekspedycja: Jędrze jów . Rynek 1 Tel. 50 
N adesłane, a nie zam ów ione przez R edakcje rękopisy beda zw ra­
cane  stronom  jedyn ie  wówczas, tfdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zw ro tnej — U kazuje sie H razy 
w tygo d n iu : w© w torek, czw artek , sobotę (niedziele. P renum erata  
m iesięczna 2.40 zł., z  odmw/.e-niem do domu 2.HO zł. poczta 3.20 zł.

Rozpoczną sił gncroino
na Singapoore.

Tokio, 6 lutego. We środę wieczorem o 
godz. 18-tej Japończycy przystąpili do ge­
neralnej ofensywy na Singapoore

Ofensywa japońska na Singapoore roz­
poczęła się we środę o godz. 18-tej niespo­
dziewaną kanonadą na fortyfikacje brytyj­
skie, położone na północnem wybrzeżu w y­
spy Singapoore.

Ciężka a r ty le r ja  japońska, ustawiona na 
s ta łym  ladzie .strzela na d rugą  stroną cie­
śniny .Tohur, szerokości 1 kilometra. Nle- 
przerwnnio słyszy się huk dzial i detonacje 
granatów . W  b ry ty jsk ie  fortyfikacje, bun­
kry i jMizycje a r ty le r i i  spad ł  deszcz o cha­
rakterze oberwania chm ury. Nie przeszko­
dziło to  jednak, że przez szereg godzin je ­
dna detonacja następowała bezpośrednio 
Do drugiej, tak. żc chwilami dla obserwa­
tora na st'nlvm ladzie przedstawia! sie g ro ­
źny, ale piękny widok. W yspa Singapoore 
znikła poza zasłoną ognia.

Później po zapadnięciu nocy widoczne 
były płomienie olbrzymich pożarów. Sze­
reg  rezerwuarów ropy stoi w płomieniach. 
Pozycje ciężkich dział nieprzyjacielskich 
w Kran.ii. miejscowości, leżącej na wyspie 
S ingapoore u wylotu grobli, łączącej oba 
brzegi cieśniny Johur .  zostały zmiecione. 
Zagasły światła reflektorów, wbudowa­
nych przez wojska b ry ty jsk ie  w różnych 
punktach, celem oświetlenia cieśniny Jo- 
hur, a to ochrony przed niespodziewanemi 
nocnemi akcjam i w ysadzania wojsk.

Równolegle z bombardowaniem arty le- 
ryiskiem toczyły się a tak i  lotnictwa ja p o ń ­
skiego, Bombardowało ono brvtvjakie pla­
cówki obronne, uk ry te  w gajach palmo­
wych i p lantac jach  gumy.

W edług kom unikatu  głównej kw atery  ce­
sarskiej.  jednostki lotnictwa japońskiego 
a rm ii lądowej dokonały we wtorek dwóch 
gwałtownych ataków na Singapoore. W 
szeregu punktów wyrządzono wielkie wcho­
dy. W  dokach wybuchły pożary. Również 
u a wielkim parowcu towarowym  spowodo­
wano pożar. Dalszy wielki parowiec tow a­
row e oraz i? parowce średniej pojemności 
’•ostały celnie trafione  bombami. Dderzn; 
j.hcym faktem było niepojawienie sie ani
jednego sanio-lot.u niimrzviaciebkiego. ce­
lem zainteresowania  bombowców japoń­
skich.

Gwałtowny atak powietrzny 
na lotnisko Tengah.

Tokio, 6 lutego. Agencja Domei komuni­
kuje z pewnej bazy powietrznej na półwy­
spie Malajskim, że sam oloty japońskiej 
armji lądowej wielkiemi eskadrami sfor- 
uiowanemi z bombowców I samolotów my­
śliwskich nadleciały ponownie, pomimo 
°9nia ochronnego nad lotnisko Tengah na 
Wyspie Singapoore i spowodowały bomba- 
•ói pożar czterech samolotów nieprzyjaciel­
skich.

7. pośród 20 maszyn nieprzyjacielskich, 
Znajdujących sie na ziemi. 5 dalszych cięż­
ki' uszkodzono. W szystkie samoloty japoń­
skie powróciły w nieuszkodzonym stanie 
do swej bazy. nie napo tyka jąc  na drodze 
ha samoloty nieprzyjacielskie.

•lak donosi agencja  Domei w związku 
7 wczorajszym atakiem  lotniczym na lot­
nisko Tengah pod Singapoorem, lotnicy 
japońscy zdemolowali, względnie uszkodzili

samolotów zpośród 20 maszyn, jak iezna-  
'izły sie w krytycznej chwili na lotnisku. 

Na uwagę zasługuje fakt, że w czasie tego  
nalotu nie doszło do walk powietrznych, 
bowiem nieprzyjaciel został znienacka a- 
skoczony, toteż uważał za rzecz zbędną ata­
kowanie japońskich jednostek lotniczych. 
. -lak w ynika z dalszej treści komunikatu. 
l° tn ictw o japońskie  niezaprzeczalnie opa- 
Dowało przestrzeń powietrzna nad morzem 
bołudniowo-chińskiein. nad kanałem Ma- 
mkki. oraz wokół Jaw y . W okresie miedzy 
-t! stycznia a 3 lutego lotnictwo m arynarki 
zdemolowało w rejonie kanału  Malakki 
°raz  kanału Banka przeszło 10 n ieprzyja­
cielskich s ta tków  pojemności od 2—10.000 
*°n każdy.

Pożar zbiorników ropy.
Tokio, fi lutego. Specjalny w ysłannik ja­

pońskiej agencji prasowej Domei przynosi

w nadzwyczajnem sprawozdaniu z Johur 
Bharu niezwykle interesujący reportaż, 
w którym omawia sytuację, w jakiej znala­
zła się twierdza singapurska.

Niezwykły je s t  widok — pisze on — jak i  
obserwować można z wysoko położonego 
punk tu  przy szosie, prowadzącej do Jo- 
huru. Północna część wyspiarskiej twierdzy 
tonie w gęstym  i czarnym  dymie. Od ubie­
głej nocy płonie tam 5 wielkich zbiorni­
ków ropy naftowej, a należy zauważyć, 
żo zbiorników takich jąs t  29. P rzy  pomocy 
lornetki można zauważyć brak zatopione­
go w porcie wojennym krążownika, którego 
ty lko dziób sterczy z wody. Na dalszym 
planie zauważyć można gmach b ry ty jsk ie j  
kw atery  głównej, budynek ten stoi pustką, 
podobnie — jak  ulice S ingapoore — na 
których zam arł wszelki ruch. Północna 
część wyspy czyni wrażenie wymarłego

Tokio, fi lutego. Cesarska główna kwa­
tera wydała we czwartek popołridniu ko­
munikat, donoszący, że jednostki japoń­
skiej marynarki wojennej, operujące w po­
łudniowo zachodnim rejonie oceanu Spo­
kojnego, dokonały w dniu 3 lutego maso­
wego ataku na bazę marynarki Surabaya 
oraz bazę powietrzną Malang na Jawie, 
przyczem zestrzeliły, lub zniszczyły na zie­
mi ogółem 85 samolotów nieprzyjacielskich, 
w tern 6 maszyn, których zniszczenie do­
tychczas nie zostało potwierdzone.

Akcją japońska  uwieńczona była peł­
nym sukcesem, dzięki czemu niemal 
wszystkie nieprzyjacielskie siły powietrzne 
zostały zlikwidowane. Cztery samoloty j a ­
pońskie nie powróciły.

Szanghaj. 6 lutego. Według doniesień * 
Burmy, wojska japońskie wyruszyły z 
miejscowości Salween i zajęły we wtorek 
miasto Paan. oddalone o około 50 km. na 
północ od Mulmein. » ,

W  związku z tern donoszą uzupełniająco 
z Rangoonu, że wyspa Bilugynn, położona 
u u jścia  rzeki, jak  również inne mniejsze 
wyspy, zostały zajęto przez Japończyków. 
W  ten sposób kom unikacja  okrętowa w kie­
runku  Rangoonu i od s trony tego portu  
została bezpośrednio zagrożona. Ponieważ 
od kilku dii i nie daje sic już słyszeć radjo- 
s taeja  w Rangoonie, przypuszczają, że zo­
s ta ła  ona zniszczona wskutek japońskiego 
a taku  powietrznego w dniu 4 lutego, p rzy­
czem wogóle dzień 4 lutego stanowił czar­
ny dzień dla Burmy. W  dniu tym formacje 
japońskie  zaatakow ały  Thaton na północ

Tokio, fi lutego. Już w kilka dni po zła­
maniu resztek nieprzyjacielskiego oporu na 
ziemi malajskiej, powrócił tam całkowity  
spokój. W ynika  to z inform acyj spraw o­
zdawców wojennych, przebywających na 
półwyspie m alajskim . W J o h u r  Bharu  są 
pospieszne wysiłki, mające na celu usu­
niecie gruzów i szczątków zalegających 
ulice, pominąwszy fakt, iż to miasto ma 
być wyjściowym punkiem do a taku  na 
Singapoore i choć znajduje  się w bezpo- 
średnicm sąsiedztwie terenu bojowego.

Sułtan Johuru przyrzekł wojskowym  
władzom japońskim pełne poparcie w pra­
cy nad odbudową kraju. M alajscy poli­
cjanci regulują znów na drogach, kierując 
uchodźców podążających ku północy i u- 
dzielając im wskazówek.

Sprawozdawca dziennika „Kokumin 
i Szimbun" pisze, iż jedyną  zmianą, ja k ą

miasta. Jedyn ie  tu  ówdzie zauważyć jnożna 
samochody ciężarowe z ładunkami, spie­
szące szosą, łączącą port m a ry n a rk i  z m ia ­
stem.

W dalszym ciągu sprawozdania dzienni­
karz  zauważa nieobecność nieprzyjaciel­
skich samolotów bojowych, z czego wnosi, 
że wszystkie nieprzyjacielskie samoloty, 
stacjonowane dotąd w Singapoore, uległy 
zniszczeniu względnie zostały przewiezione 
do portów lotniczych na terenach Indyj 
holenderskich. Wzdłuż dróg, tudzież w ich 
bezpośredniej bliskości, Anglicy pobudo­
wali w ostatnich dniach nowe objekty for­
tyfikacyjne. zwrócone frontem  na szosę 
johurską . Choć widok ten czyni na pozór 
pokojowe wrażenie — kończy sprawozdaw­
ca — nie możemy oprzeć się myśli, iż nie­
bawem rozgorzeje zacięta w alka o ten 
„G ibra ltar  Wschodu".

K om unikat stw ierdza w dalszym ciągu, 
że samoloty japońskie  podczas swych lo­
tów patrolowych nad morzem Jaw ajsk iem , 
rozpoczętych w dniu 1 lutego, obrzuciły 
bombami i zatopiły 3 okręty  n ieprzy ja­
cielskie o pojemności 6.000, 3.000 i 2.000 ton.

W  związku z poważnomi atakam i japoń­
skiego lotnictwa na bazy na wyspie J a ­
wie, będącej posiadłością holenderskich 
Indyj, holenderski kom unika t wojenny do­
nosi. że a tak  ten spowodował bardzo po­
ważne szkody. Holendrzy potwierdzają  ró ­
wnież podane przez Japończyków s t ra ty  w 
postaci 88 nieprzyjacielskich samolotów, 
przyczem przyznają  się, iż pewna liczba 
własnych samolotów nie powróciła do por­
tów macierzystych.

od M artaban  w Burm ie i zadały n ieprzy ja­
cielowi dotkliwe s tra ty .

W  czasie a taku  lotnictwa japońskiego 
na lotnisko w Tungo, w środkowej Burmie, 
zniszczeniu uległ dworzec kolejowy oraz 
objekty kolejowe. W ten sposób bezpośre­
dnie połączenie kolejowe między Rargoo- 
nem i M andalay zostało przerwane. Alak 
nastąpił tak  niespodziewanie, że lotnicy 
bry ty jscy  nie mieli nawet czasu wzbić się 
w powietrze. Zniszczono jeden wielki nie­
przyjacielski bombowiec, fi innych samolo­
tów bombowych oraz 4 b ry ty jsk ie  m aszy­
ny myśliwskie. Lotnicy japońscy nie po­
nieśli żadnych s tra t .  4 lutego popołudniu 
Rangoon przeszedł silny atak. w czasie k tó ­
rego zniszczono objekty wojskowe. Rów­
nież Japończycy obrzucili bombami objek­
ty na lotnisku w Pegu.

można zauważyć w Malajach, jest zas tą ­
pienie flag o nieprzyjacielskich barwach 
sztandaram i Japonji ,  k tóre powiewają z do­
mów i gmachów publicznych. Mieszkańcy 
poszczególnych miejscowości, o ile nie opu­
ścili murów m iast  i wsi, oraz domostw, 
powrócili już do pracy. P rzy  poparciu woj­
skowych władz japońskich podjęto przerwa­
ne na czas działań wojennych prace czyn­
ników adm inistracyjnych. Życie gospodar­
cze w większości wypadków powróciło już 
na normalne tory przyczem wiele sklepów  
i przedsiębiorstw podjęło pracę. W ojska 
japońskie  czynią wysiłki w kierunku zre­
konstruowania  a r te ry j  komunikacyjnych 
i środków przewozowych, czyniąc je  zdat- 
nemi do ruchu. M. in. odbudowano i u ru ­
chomiono wielki most nad rzeką Perak, 
wysadzony w powietrze przez cofające się 
oddziały brytyjskie.

l a  M o r e  s r r ^ in a  u  oezi c a i i e  ^  sta.
ftp). Kraków, 6 lutego.

W,? środę  o godz. 6 w ieczorem w o jsk a  j a ­
pońsk ie  rozpoczęły g e n e ra ln y  a t a k  i.a n a j ­
w iększą  tw ie rdzę  i bazę ir.tn^Ką W ielk ie j  
B r y ta n j i  na  w odach  rozdz ie la jących  ocean 
S p o k o jn y  j ocean In d y jsk i  — S ingapoore .

A tak  ten poprzedzony był k ilkudniową 
kam pan ją  na półwyspie m alajskim . w cza­
sie k tórej wojska japońskie  w ciągu sze­
ść; u tygodni przebyły przestrzeń i.iiOO km< 
po terenach zarośniętych jeszcze tiieprze- 
byterni dżunglami i nietkniętych siopą 
osadnika, pomiędzy zrzadka rozrzuconeini 
wioskami. Na niewielką w y sp ę . Singapoo­
re, s tanowiącą 7,ukończenie półwyspu Ma- 
lajskiego i rozbudowaną przez Anglję ia 
wielką bazę obronną i morską, zwrócone są 
w chwili obecnej oczy całego świata.

Ufni w swą dotychczasową potęgę m or­
ską i pewni niewzruszonej od r. 1815 p rzy ­
jaźni am erykańskiej,  chcieli Anglicy zabez­
pieczyć Singapoore przedewszystkiem od 
strony oceanu, gdyż osiągnięcie południo­
wego cypla  półwyspu M alajskiego przez 

•u (-przyjacielskie uddziały lądowe, w ydaw a­
ło się jeszcze do niedawna jak ąś  fan ta ­
styczną mrzonką, W skutek tego twierdza 
ta  była przygotow ana dość silnie jedyni© 
celem odparcia jakiegoś niespodziewanego 
a taku  floty, przypuszczalnie japońskiej.

J a k o  baza morska, Singapoore m a ł o  
również pewne zadanie ofensywne. Tak  
wyobrażano sobie sy tuację  aż do września 
1939 r., a raczej do czerwca 1940 r. Z tą  jed ­
nak chwilą, gdy Rzesza Niemiecka a później 
i Włochy związały całkowicie gros  floty 
morza Północnego i Śródziemnego. S in g a ­
poore stało się jedynie  bazą o walorach 
obronnych. Zbyt słabe siły lotu cze skon­
centrowane w tej bazie p r z y c z y  niły się nie­
dawno do zguby jedynych w ysłanych tam  
statków bojowych i dzisiaj miasta oraz 
portu S ingapoore bronią jedynie  oddziały 
lądowe.

Lotnictwo, japońskie  dokonuje codziennie 
a taków  na objekty wojskowe, jakiemi za­
siana jest  wyspa Singapoore, przyczem — 
jak  podkreślają  kom unikaty  głównej kwa­
tery cesarskie/ — nie natrafiono  na żaden 
opór ze strony lotnictwa brytyjskiego. Rów­
nież komunikacja wzdłuż cieśniny Malaj- 
skiej znalazła się pod bezpośrednim zasię­
giem lotnictwa i floty wojennej Japon ji ,  
w związku z ezem ten tak bardzo uczęsz­
czany szlak handlowy zamarł zupełnie.

Miasto Singapoore liczy niewiele ponad 
120 lat. Zostało ono założone w r. 1819 przez 
s i r  S tam fo rda  Rafflesa, k tóry  pozyskał tę 
wyspę dla Anglji od przodków obecnego 
su łtana  Jo h u ru .  W tym  czasie wyspa ta 
s tanow iła  teren zupełnie niezamieszkały 
i pokryty  dziewiczym lasem. Dzisiaj na 
obszarach nie oddanych pod upraw ę hodu­
je  się drzewa gumowe i palm y kakaowe.

Z wielką bystrością i zdolnością przewi­
dywania Raffles poznał już wówczas zna­
czenie tej wyspy. „Singapoore zapewni 
nam panowanie nad Chinami i Ja p o n ją  łą ­
cznie z Syjamem, Kambodżą, Kochinchiną 
i inuemi k ra jam i azjatyckiem u nie mówiąc 
już  o wyspach Oceanu Spokojnego '- — pi­
sał on wówczas do jednego ze swych przy­
jaciół. Współcześnie nie bardzo orientowali 
się w marzeniach Rafflesa i uważali go 
nawet za pomylonego.

Rozbudowa Singai>oore postępowała ba r­
dzo powoli, przedewszystkiem jeko portu  
handlowego. Punkt ten zaczęto fortyfiko- 
wać jako bazę flotową dopiero w r. 1926, 
przyczem niejednokrotnie odzywały się 
nawet głosy, że inwestycje tam  zakładane 
są zbyt kosztowne i drażniące dla innych 
mocarstw  na Oceanie Spokojnym.

Istotnie, jeżeli chodzi o położenie geog ra­
ficzne Singapoore, to panuje  ono nad ca ­
łym obszarem Oceanu Indyjsk iego  i Spo­
kojnego. W yspa Singapoore. oddalona o 811 
mil od równika, sąsiaduje  z najbliższemi 
wyspami indyjsko-holenderskiemi zaledwie 
o 10 mil, S u m a tra  leży w odległości 60 mil. 
J a w a  500 mil. a Borneo tylko o 300 mil od 
tej wyspy. W promieniu, liczącym około 
1.500 mil, położone są Manila, H ongkong, 
K alkuta . Rangoon, północno-zachodnie czę­
ści A nstra l j i  i wszystkie wyspy holender- 
sko-indyjskie. Twierdza Singapoore stano­
wi więc w dużym stopniu ochronę dla Fi­
lipin, Jawy, Sumatry, jak również Austra- 
Iji i Indyj.

W ąziu tk i kanał, szeroki na 500 do 1.500 
m.. oddziela wyspę S ingapoore od lądu s ta ­
łego. a w szczególności od su łtana tu  Jo h u r .  
Sama wyspa Singapoore jest  kszałtu owal­
nego i mierzy 42 km. długości i 19 kra. 
szerokości. Po przeciwnej s tronie  kanału  
obrał sobie siedzibę su l tau  naństewiką

Wielki nalot Japoński na lawę.

Sukcesy Japończyków w Burmie.

na m n i e  maiaisHim znaw zapanował
spokój i lad .
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If wsiRTGżii flmenw zmuid zatapiano
4 7 .000  ton .

P ościg  za  cofającym i się  A nglikam i m in ą ł D crnę.

b u r  w  m ie lc ie  J o h u r  B an i, a <Męki naci-
7. wyczaj w ydatnej p rodukcji kauczuku, 
k ra j ten wzbogacił ^ię znacznie w ciągu  
osta tn ich  lat. S to lica Jo h u r  B an i liczyła 
jeszcze w r. 1900 k ilka  tysięcy m ieszkańców, 
teraz  jednak  dzięki bliskiem u sąsiedztw u 
S ingapoore roziwnęło się  w ielką slkale.

To sąsiedztw o okazało sit; jednak  ooecnie 
dla tubylców  zgubnem , gdyż w łaśnie Jo ­
h u r  B aru stanowi' bazi; w ypadow ą Ja p o ń ­
czyków w a tak u  na Sitigaooore. To też lu ­
dność tego m iasta  jest już od szeregu dni 
ew akuow ana przez Japończyków  w głab 
półw yspu M alajskiego w bezmeczne okoli­
ce. J o h u r  B aru  połączone je s t z Singapoo- 
rern droga m ostową, w ysadzoną obecnie w 
kilku  m iejscach przez Anglików, przyczem 
lo tn ictw o japońsk ie  poczyniło tam  jeszcze 
w iększe zniszczenia.

Na Południe od tej tw ierdzy płynąc, w 
k ierunku  S um atry , tw orzącym  im ludniowy 
b r / e ' cieśniny, napo tyka sie liczne w ysep- 
ki. A rchipelag  Kiouw. należący już do In- 
dyj H olenderskich, położony je s t w środ­
ku cieśniny M alakka przy  wschodnim  jej 
k rań cu  i sk łada sic z szeregu wysp. 7, k tó ­
rych Batam  i P itarig  posiadają  po 30 do 50 
km. szerokości i długości. Zwłaszcza w y­
spa Batam, oddalona zaledwie o 20 km. od 
portu Singapoore, ma p lp n w s r c rz e d n s  zna­
czenie strategiczne. Działa ustaw ione ria 
je j brzegach, mogą, podobnie ja k  i działa 
forteczne Anglików, uniem ożliw ić przepły­
niecie okrętów  przez cieśninę.

Japończycy przypuszczając niespodzie­
w any  dla Anglików  atak  na S u m apoore od 
s trony  lądu  stałego, rozw inęli rów nież 
akcje od s tro n y  południow ej w sposób nie­
przew idziany przez Anglików, a m ianow i­
cie przy pom ocy lotnictw a. o d z i e n i e  ko­
m u n ik a ty  cesarsk iej głów nej k w atery  do- 
uos7.a o bom bardow aniu zarów no wysp. jak  
i okrętów , przeprow adzających ew akuacją 
R ingapoore na w yspy pojnduiowe.

Pietą Achilesowa tel notainej twierdzy 
jest kwestja zaopatrzenia w wodę. Jed y n y  
w odociąg przeprow adzony był mostem  z 
J o h u r  B aru . Obecnie w odociąg ten w raz z 
m ostem  został zniszczony, a rezerw uary  
■wodne na sam ej wysoie sa .niestety za 
szczupłe, ja k  na trzym ilionow a liczbę lu­
dności. skoncentrow anej dziś na terenie 
Singapoore.

Włoski komunikat wojenny"
Rzym, 5 lutego. W łoski komunikat wo­

jenny z czwartku brzmi następująco:
Główna kw ate ra  włoskich sił zbrojnych 

kom unikuje :
Wojska osi przecięły Dornę I kontynuu­

ją pościg za nieprzyjacielem ku wschodo­
wi. W w alkach, k tó re  rozegrały  się w Cy- 
renajce , wzięto do dnia  31 stycznia 3.500 
jeńców, zniszczono, w zględnie zdobyto 370 
w ojów  bojowych i 192 dział. W ścisłej 
w spółpracy z w ojskam i lądowem i lotnictw o 
bom bardow ało k ilk ak ro tn ie  n ieprzy jac iel­
skie zaplecze, oraz spowodowało pożary  i 
zniszczenia.

()pcraeje ofensyw ne w łoskiego i niem iec­
kiego lotnictw a przeciwko Malcie trw ały  
n ieustannie . Bazy lotnicze i flotowe były, 
ja k  to można było stw ierdzić, ze skutkiem  
atakow ane. Liczne ob jek ty  o trzym ały  cel­
ne trafien ia .

A ngielskie sam oloty  zrzuciły  wczoraj 
bom by w okolieaeh P alerm o  i tra f iły  w pe­
wien pociąg. P ersonel pociągu s trac ił czte­
rech zabitych. Obrona ziem na i nasze m y­
śliwce natychm iast, in terw eujow ały . Z sze­
ściu a tak u jący ch  sam olotów  jeden spadł w 
m orze w pobliżu S an ta  F lav ia . D rugi roz­
bił sie pod m iejscow ością Prizzi na ziemi. 
Cześć załóg, k tó ra  zdołała sią  uratow ać, — 
zosta ła  w zięta do niewoli.

Wywłaszczenie Rotszylda.
Vichy, 6 lutego. Majątek ziemski Vaux- 

de-Gernay, obejmujący około 700 ha po­
wierzchni, stanowiący własność barona 
Henr! de Rotschlld, został przejęty na wła­
sność państwa francuskiego.

M ajątek  ten na podstaw ie dekre tu  m in i­
s tr a  ro ln ictw a, uległ wywłaszczeniu i zo­
s ta ł przekazany m in isterstw u  roln ictw a na 
rzecz dobra powszechnego, oraz walki z bez­
robociem . J a k  wiadomo, Rotschild  w czerw ­
cu 1940 r. opuścił F rancję , poczem został 
pozbaw iony p raw  obyw atela francuskiego.

Japońska łód ź  podw odna  
k o ło  w ybrzeży  Nowej Zelandji.
Szanghaj, 6 lutego. Rząd Nowej Zelan­

dji w W ellington zakomunikował we śro­
dę w nocy o pojawieniu się nieprzyjaciel­
skich łodzi podwodnych koło wybrzeży no­
wozelandzkich.

F a k t  rozszerzenia terenu operacyjnego 
aż do Nowej Zelandji stal się wiadomym 
po nadesłaniu przez kap itana  dużego pa­
row ca nowozelandzkiego „Monowai“. poj. 
1.8>2 ton, wiadomości, iż jak aś  nieprzyja- 
cic..-,ka łódź podwodna z odległości 4 mil 
n ,orskich od jego okrętu  bezpośrednio ko­
ło wybrzeży Nowej Zelandji wystrzeliła  na 
jego  siatek kolejno dwie torpedy, których 
jednak  zdołał uniknąć.

K om unikat rządu nowozelandzkiego na 
tem at szczęśliwego narazie wyniku pierw­
szego kontaktu  z nieprzyjacielem na swych 
wodach podkreślono jako  okoliczność szcze­
gólnie charak terys tyczną , iż nieprzyjaciel­
ska łódź podwodna dokonała a taku  w cza­
sie gwałtownej burzy, k tóre j towarzyszyło 
s ilne oberwanie chm ury.

Z głównej kwatery Wodza, 5 lutego. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na francie wschodnim załamały się licz­
ne sowieckie ataki wśród najcięższych 
strat dla nieprzyjaciela. Własne kontrata- 
ki doprowadziły do lokalnych sukcesów. 
Na środkowym odcinku frontu otoczoną I 
zniszczoną została nieprzyjacielska grupa 
sił. Formacje lotnictwa przeprowadziły 
skuteczne ataki na stanowiska pogotowia 
wojsk, kolumny marszowe i bazy lotnicze 
nieprzyjaciela.

U wschodniego wybrzeża Ameryki półno. 
cnej niemieckie łodzie podwodne zatopiły 
sześć nieprzyjacielskich okrętów handlo­
wych, łącznej pojemności 47.000 ton. w tern 
jeden parowiec z rudą, pojemności 15.000 
ton.

W Afryce północnej kontynuowany był 
pościg za pobitym nieprzyjacielem poprzez i

Sztokholm, fi Lutego. Informacje, podane 
w niemieckim komunikacie wojennym o 
klęsce hinduskich oddziałów bojowych, w y­
słanych celem krycia tyłów angielskiego  
odwrotu na terenie Libji, otrzymują po­
twierdzenie w depeszach z Kairo.

Zakończenie podróży włoskiej 
m arszałka Goeringa.

Rzym, 6 lutego. Marszałek Rzeszy Goe- 
ring przyjął w ostatnim dniu swego pobytu 
we Włoszech sekretarza stanu lotnictwa 
królestwa Włoch ekscelencję Fougier I od­
był z nim konferencję na temat wspólnych 
zagadnień .dotyczących lotnictwa bojowe­
go obu krajów.

N astępnie m arszałek  Rzeszy ziwiedizńł u- 
rządzenia lo tn ictw a w łoskiego i został po­
w itany przez M ussoliniego. W ieczorem te­
go dn ia  odbyło się przyjęcie, wydatno na 
cześć m arszałka Ttzwwy przez oficerów nie­
m ieckich i Włoskich, na k tóro  w ystosow ał 
z.aiornsKenie generalny  m arszałek  polny 
K esalring. W śród gości obecni byli m. in. 
m in ister «praw  zagranicznych królestw a 
W łoch hr. Ci ano, ekiseelencia Fon tri o t , o k e -  
celemcja R km ord i oraz am abasador niem ie­
cki w Rzymie.

Na krótko przed północą marszałek Rze­
szy opuścił Rzym swym pociągiem spe­
cjalnym z dworca Ostiense, udając się z 
powrotem do Niemiec. Celem pożegnania 
zjawił się na dworcu osobiście Mussolini. 
Po wh pól nem przejściu przed frontem  for- 
m aeyj honorow ych Muissolini i m arszałek 
lłzn-oy pożegnali się. W czasie odjazdu by­
li obecni: m in ister spraw  zagr. hr. Ciano, 
generał G arnierra. k tó ry  w yraził pożegna-

Profesor uniwersytetu -  świętym.
(Si.) Ojciec św. wziął udział w posiedzeniu 

Kongregacji Obrzędów, w ciągu którego zatwier­
dzono cuda, zgłoszone celem beatyfikacji O.an- 
lardo Ferrini, urodzonego w Mcdjolanie w 1359 r. 
i zmarłego w Suna nad Lago Maggiore w 1902 
roku.

•Contardo Ferrini był profesorom prawa na u- 
niwersytecie w Modenie, Messynie i 1’awji; ogło­
sił około 200 prac naukowych, z pośród których 
kilka podstawowych na temat prawa rzymskiego 
i jurysdykcji rzymskiej. Contardo Ferrini jest 
pierwszym profesorem uniwersytetu w czasach 
nowożytnych, który zostanie wyniesiony na ołta­
rze.

Ferrini był wielkim przyjacielem Piusa XT, z 
którym łączyło go zamiłowanie do studjów nanko- 
. .y rh  i a rc h iw a ln y c h , oraz do alpinizmu. Mona. 
,<atti, późniejszy Pius XI, jako prefekt Bibljotek, 
Ambrozjańskie j w Mediolanie, był świadkiem 
procesu na temat życia i cnót Ferriniego, a 
później, w 1931 loku. już jako papież, wydał de­
kret o cnotach heroicznych Ferriniego.

Zgon hiszpańskiego kom pozytora.
(St.) W Madrycie zmarł Pablo Luna, bardzo 

popularny kompozytor muzyki hiszpańskiej.

M ussolini po w ęgiersku.
(St.) Dzienniki budapeszteńskie zapowiadają, że 

"  najbliższym czasie ukaże się na rynku wy­
dawniczym tłumaczenie węgierskie Antoniego 
Widmara książki Mussoliniego ..Parło eon Rro- 
no“ . Przekład wspomnień Mussoliniego, poświę­
conych jego synomi. wyjdzie staraniem domu wy­
dawniczego „Centrum**, który tym tomem zapo 
czątkuje publikację dzieł o Italji faszystowskiej.

I Dernę ku wschodowi. Samoloty bojowo 
rozbiły brytyjskie kolumny na zachód od 

i Tobruku i bombardowały szosy odwroto­
we nieprzyjaciela. Według dotychczaso­
wych doniesień podczas walk w Cyrenajce 
w ciągu stycznia wziętych zostało do nie­
woli przez wojska niemiecko-włoskie 3.500 
jeńców a 370 pojazdów pancernych i 192 
dział zdobyto względnie zniszczono.

Niemieckio łodzie podwodne zatopiły w 
pobliżu Sollum zabezpieczony przez kontr- 
torpodowce brytyjski konwój. Uzyskały o- 
ne kilka trafień torpedami w rozmaite Jed­
nostki. Zatonięcie jednego brytyjskiego  
kontrforpedowca jest prawdopodobne.

Na Malcie niemieckie siły  lotników bojo­
wych atakowały pod osłoną m yśliwską 
port La Valetta bombami ciężkiego i na]- 

I cięższego kalibru. W walkach powietrznych 
! na wschód od wyspy zestrzelono bez wła­

snych strat trzy brytyjskie samoloty my­
śliwskie.

W  spraw ozdaniu korespondenta „United 
Press** ozy1 tam y o krw aw ych w alkach z u- 
k rycia  m iedzy przeciw nikam i, k tó re  u tru ­
dniał w ia tr  «irneco. W edług depo-?, szwedz­
kich dzienników nadetselych z Londynu, 
w ojska Rom m la z niezm niejszoną szybko-

nie w im ieniu J . K. W ysokości księoia na- 
s te n e r  tronu H um berta, a nadto wysokie 
osobistości p a rtii faszystow skiej, władz 
państw ow ych i s ił zbrojnych.

Zmiany w gabinecie angielskim.
Genewa. 6 lutego. Biuro Reutera donosi, 

że czynniki urzędowe w Londynie padały 
w środę wieczorem fakt zmian, zaistniałych  
w gabinecie londyńskim.

Oto lord B eaverbroock został pow ołany 
na stanow isko m in is tra  nowego resortu  
m inieterja lnego  d la  produkcji w ojennej. 
M inisterem  zaopatrzenia został s ir  Andrew 
Duncan, m inistrem  handlu  pułkow nik ,1. J . 
Lllew ellin. B eaverbroock wszedł do ścisłe* 
go gab inetu  w ojennego, na tom iast Duncan 
nie. R eu ter zaznacza przytem , iż am basa­
dor C ripps nie znalazł się na  liście nom i­
nacyjnej.

Możliwość rekonstrukcji gabinetu 
egipskiego.

Ankara. 6 lutego. W edług depesz z K airo, 
badanie opinij poszczególnych stronnictw  
przez przewodniczącego sen o tu. M ohameda 
K halil Bey‘a, k tó ry  to zadanie w ypełnia 
* polecenia króla F a ru k a , doprow adziło we 
środę do zaistn ienia możliwości rekon­
strukcja rządu w Egipcie, przyczem p a rtja

We Włoszech także drugie wydanie książki 
Mussoliniego, w ilości 50.000, egzemplarzy zosta- 
ło już całkowicie wyczerpane.

Wilki w Gorycji.
(St.) Z Gorycji donoszą, że wskutek silnych 

mrozów i śnieżyc pojawiły się w okolicy łdrji 
wilki. Alam podniósł młody pasterz Mario Ste­
fance, który widział stado wilków. Wkrótce kil­
ku rolników, uzbrojonych w strzelby i widły, u- 
rządziło obławę, jednak wilków już nie spotkano. 
Siady wilków na Śniegu potwierdziły tylko wiado­
mość, podaną przeze pasterza. W ciągu nocy 
wzmoźono jeszcze czujność i rozstawiono placów­
ki, przy udziale kilku miśliwyoh.

Ludzie przypominają sobie, że także w ciągu 
ostrej zimy w 1929 roku wilki pojawiły się w lej 
okolicy. Prawdopodobnie obecnie ma się do czy­
nienia ze stadem zgłodniałych wilków, które 
sroga zinia wypędziła z lasów dawnego teryto- 
rjum jugosłowiańskiego.

Ludność P alestyny.
(St.) Według ostatnich obliczeń, w Palestynie 

mieszka 987.127 Arabów i 501.542 żydów. Lud­
ność żydowska w Palestynie potroiła sią w- c ią ­
gu ostatnich kilku lat, wskutek poparcia władz 
angielskich.

Runęły dwa mosty.
(St.) Na linji kolejowej Gauyaąull-—Salines w 

Fkwadorze załamał się most kolejowy na rzece 
Ilio Estero Salado, w chwili przejaźdu pociągu 
osobowego. Pociąg zleciał na znajdujący się pod 
mostem wał. Maszynista, prowadzący pociąg, zo­
stał zabity, a z pośród 286 robotników, jadących

śc-ią posuw ają się po saosaoh stepow ych w  
k ierunku M echili i Zatoki Bomba. W za* 
sadzie panu ją  w ojska osi na całym  te ren ie  
t. zw. zielonego kąta, tudzież nad wzgórza* 
mi, eiągnącem i się od Ibm ghasi ku C yre­
nie. Ja k i rozwój będą m iały w alki w pu­
styni, zależeć będzie głów nie od tego, k tó rą  
ze s tro n  otrzym a w najbliższym  czasie 
większe posiłki. W  chw ili obecnej in icja­
ły wa znajdu je  eię w zupełności w rękach  
Rommla.

Niemieckie łodzie podwodne 
wspomagają Rommla.

Sztokholm, 6 lutego. W pewnej oficjał* 
nej publikacji londyńskiej autor przyzna* 
jo się do faktu, iż niemiecko-włoskie siły  
bojowe na terenie Afryki północnej otrzy* 
m a ć  miały poważne posiłki, a to dzięki u* 
wieńczonej powodzeniem akcji niemiec* 
kich łodzi podwodnych.

Przypuszczalnie m usiały  czynniki nie* 
mieckie rzucić na wody śródziem nom or* 
skio najbardzie j doświadczone załogi łodzi 
podwodnych. N ie je s t wykluczonem . żc m o­
ca rs tw a  osi dysponu ją  na m iejscu  w iększą 
ilością krążow ników  i kontrtorpedow ców , 
tudzież ochroną konw ojow aną przy  pomo­
cy jednostek  m orskich. W obec s to sunko­
wo niew ielkiej odległości możliwem je s t  
szybkie w ysyłanie tran sp o rtó w  do A fry k i 
bez narażenia  ich na przeszkody.

W afd  je s t w zasadzie sk łonna do w zięcia 
udziału w m ającym  się u tw orzyć gabinecie.

Portugalja fortyfikuje A ngolę.
Lizbona, 6 lutego. Portugalja prowadzi 

w przyspieszeniem tempie rozbudowę forty- 
fikacyj wojskowych w Angoli.

W drodze specjalnego k redy tu  przekaza­
no do dyspozycji generalnem u g u b ern a to ­
row i tej kolonji a fry k ań sk ie j kw otę 5 mi" 
ljonów eskudos (około mil jon zł.) na budo­
wę nowych koszar wojskow ych.

Trynidad pod kontrolą amerykańską.
Berno, 6 lutego. S ir  H u b ert Young, gu­

b ern a to r b ry ty jsk ie j kolonji koronnej T ry ­
nidad zakom unikow ał o fakcie do jścia  do 
sku tku  porozum ienia m iędzy _ S tan am i 
Zjednoczonem i a W ielką B ry tan ią , w edług 
którego stacjonow ane tam  w ojska b ry ty j­
skie i am erykańsk ie  będą podporządkow a­
ne dowództwu am erykańsk iego  g en e ra ła  
H enry  P ra t ta  w w ypadku, gdyby T ry n i­
dad wszedł w o rb itę  w ojny,

T ryn id ad  wchodzi w sk ład  w ysp b ry ty j­
skich, na k tórych A nglicy w  swoim trza- 
sio m usieli zdobywać bazy w celu ochrony; 
dla tran sp o rtu  sta rych  am erykańsk ich  
kontrtorpedow ców . Obecnie S tan y  Zjedno­
czone nie zadaw alają  się posiadaniem  baz, 
lecz już dom agają  się dow ództw a nad •Try­
nidadem .

do fabryki cementu San Edoardo, wielu odniosło
rany.

Z Rio Rico donoszą, że wskutek ulewnych de­
szczów runął także wielki most międzynarodowy
na rzece Rio Grandę, wskutek czego komunikacja  
między Teksasem i Meksykiem doznała poważne­
go utrudnienia.

Ślepy jako ,,n a u szn y “ św iadek.
(St.) w  Avesles wydarzył *ię ciekawy wypadek 

sądowy. W pewnym procesie o oszustwo odpo­
wiadało tam dwóch podejrzanych. Jedynym 
świadkiem był pewien ślepy przedsiębiorca, któ­
ry na pytanie, czy chce składać zeznania, dał po­
twierdzającą odpowiedź. Prosił on sędziego, aby 
kazał mówić obu podejrzanym i w rezultacie roz- I 
poznał z całą pewnością po głosie prawdziwego 
sprawcę.

P ożar w ytw órni Pathe.
(St.) W wytwórni filmowej Pathć w Joinville- 

le-Pont pod Paryżem wybuchł onegdaj wielki po­
żar, który dzięki szybkiej interwencji straży po­
żarnej został zlokalizowany 1 nie przerzucił się 
na sąsiednie fabryki i domy mieszkalne. Szkody i 
materjalne są wielkie. Na szczęście nie było ofiar 1 
w ludziach.

Cukier na kartki w  A m eryce.
(St.) Do Rio de Janeiro nadeszła z Waszyng­

tonu wiadomość, że kontrolor cen w Sanach Zje­
dnoczonych, Henderson, zaprowadził w pierw­
szych dniach lutego kartki na cukier. Henderson 
oświadczył, że zapasy cukru w posiadaniu osób 
prywatnych ulegną rekwizycji.

Pozatem zapowiedziano jeszcze wprowadzenie 
innych ograniczeń. M. in. używanie aluminjum 
dla celów prywatnych zostało zakazane.

R en zam arzł.
(St.) Po raz pierwszy za pamięci ludzkiej za" 

marzł obecnie Ren koło Kaiserstuhl, w okolicy 
Bazylei. Zjawisko to pozostaje w związku z fak­
tem, że w ciągu jesieni ubiegłego roku utworzo­
no na rzece sztuczne jezioro, na przestrzeni mię­
dzy Reehiugcn a Kaiserstuhl.

Rommel opanował „zielony kąt"
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Ożywiona działalność bojowa 
na froncie wschodnim. *

Porażka posiłków hinduskich w Afryce północnej.
Z głów nej kw atery Wodza, 4 stycznia. 

Naczelna komenda niem ieckich sił zbroj­
nych kom unikuje:

Na froncie wschodnim  ożyw iona działa l­
ność bojowa.

S am oloty  bojowe bom bardowały ubiegłe] 
nocy urządzenia portowe w A n glji połu­
dniowo-zachodniej.

W A fryce północnej s iły  hinduskie, które 
zosta ły  użyte do krycia odwrotu b rytyj­

skiego, zosta ły  pobite i odrzucone. N iem ie­
ckie siły  lotników  bojow ych obrzuciły bom­
bami kolum ny sam ochodow e w rejonie To- 
bruku, jak również sk łady m aterjałów  nie­
przyjaciela pod M arsa Matruk.

A taki lotnicze na lotniska, stanow iska  
arfy lerji przeciw lotniczej | Inne urządzenia  
w ojskow e na w yspach M alta i Gozzo b yły  
kontynuow ane.

R o m m el n ie sp o d z ia n k ą  
d ru g iej w ojny św iatow ej,

Komentarze angielskie do sytuacji w północnej Afryce.
Sztokholm . 5 lutego. W ojska b rytyjsk ie  

w Libji będą m usiały być jeszcze dalej co­
fn ięte — pisze prasa londyńska. D otych­
czas jeszcze nie wiadomo, gdzie uda się  
skutecznie staw ić Rom m lowl opór.

Generał Rommel — pisze „D aily Mail* 
Jest niespodzianka drugiej w ojny św iato ­
wej. D otychczas udawało mu się n ietyiko  
w ym ykać z każde) pułapki, a le  nadto umie 
on przystępow ać z m iejsca do kontrofen­
syw y.

R e u te r  donosi, że w o jska  b r y ty js k ie  p r a ­
w dopodobnie nie d o ta r ły  jeszcze do pozy- 
cyj.  z k tó ry ch  m a  byó s ta w ia n y  os ta teczny 
opór. W o jsk a  te  pod nac isk iem  n ie p rz y ja ­
ciela c o fa ja  sió w dalszym  ciągu.

W b re w  tem u lo n d y ń sk a  s łużba in f o rm a ­
cy jn a  tw ierdzi,  ja k o b y  R om m el s t ra c i ł  zna­
czna cześć sw ojego  ko rpusu  a f rykańsk iego .  
Równocześnie „Times" w sp raw o zd a n iu  z 
K a i r o  pisze: W  obliczu cy frow e j  p rzewagi 
n ieprzy jac ie la ,  w o jska  im p e r ja ln e  m us ia ły  
sie  cofnąć.

N a  tem at przyczyn  n ie u s ta n n y ch  porażek 
b ry ty jsk ic h .  znany  ang ie lsk i  pu b l ic y s ta  
w ojskow y Liddel H a r t  pisze, że za p o m n ia ­
no, iż na jp ie rw  trzeba  posiadać  zna jom ość 
ohrony. zanim  prze jdzie  sie do a ta k u .  A tak 
b ry ty jsk i  w L ib ji  s ta n o w ił  g re  n iezw ykle  
ryzykow na- R ealne  w ypadk i  d a ły  tego d o ­
wody Należało  za rów no Libie, j a k  i S in- 
gapoo re  p rzys tosow ać do obrony. Z na­
cznie jszą część w ojsk  uży ty ch  w  A fry ce

m ożna  by ło  w ysłać  na  pó łw ysep  m a larsk i .  
P o za tem  na te ren ie  Dalekiego^ W schodu  za ­
znaczył sie b rak  środków  bojow ych, k tó re  
oddano do dyspozycji  wylączuie  d la  prze­
p row adzen ia  ak c j i  w północnej A fryce.

Brawurowy w yczyn włoskich oficerów  
w Afryce północnej.

Medjolan, 5 lutego. J j *  donosi spraw o­
zdawca frontow y „Popolo d‘lta lia ‘‘, trzech  
m łodych oficerów  i dwóch żołnierzy, po­
chodzących z w łoskich  oddziałów , okrążo­
nych koło H alfaya, zdołało przedrzeć się  
do sw ych w ojsk w zachodniej Cyrenajce 
i ujść w ten sposób niew oli.

Żołnierzom ty m  udało  sią zaw ład n ą ć  s a ­
m ochodem  typu  „Ford",  k tó r y m  jecha li  
o f icerow ie  angie lscy .  N astępn ie ,  p rz e b ra w ­
szy sią za A nglików , p rze jecha l i  900 km. 
d ro g a m i  p u s ty n n e m i i pom im o  k ilku  
p rz e rw  z powodu zepsucia sią wozu, w śród  
w ielk ich  b rak ó w  pożyw ienia  i wody, po 
6 dn iach  aw a n tu rn icz e j  ja zd y  przez obsza­
r y  za ją te  przez n ieprzy jac ió ł ,  d o ta r l i  do 
w łasnych  li ni j.

P ew nego  razu  w czasie  k ró tk ie g o  w y p o ­
czynku  zosta l i  oni w y trop ien i  przez n ie­
przy jac ie lsk i  p an cerny  wóz w ywiadowczy, 
je d n a k  i tym  razem  udało  s ią  im  w yjść  
cało  z niebezpieczeństwa.

Spór graniczny między Peru 
i Ekwadorem jeszcze  nie zlikwidowany

Sztokholm , 5 lutego. W edług doniesienia  
szw edzkiego z Rio de Janeiro , delegacja  
peruw iańska odm ów iła podpisania jak ie­
gokolw iek  układu zanim  nie zostaną zli­
kw idow ane graniczne kw estje sporne po­
m iędzy Peru i Ekwadorem .

J a k  s łychać. E k w a d o r  m ia ł  zażądać, aby  
P e r u  w ycofało  sw oje  w ojska ,  o raz  ludność 
cy w iln ą  z trzech oku p o w an y c h  p row incy j  
E k w a d o ru .  P e r u  odm ów iło  je d n a k  tem u żą­
dan iu .

Pozbaw ienie praw obyw atelskich  
w e Francji.

V ichy, 5 lu tego . Ogłoszono tu  pozbaw ie­
n ie  o b y w a te ls tw a  f ra ncusk iego  23 o b y w a­
teli f rancusk ich ,  k tó rzy  w czas ie  miedzy 1 
i  10 m a ja  o raz  30 czerw ca 1940 r„ tj.  w cza­
sie  d z ia łań  w o jennych  we F ra n c j i ,  opuścili 
k r a j .

W śró d  osób pozbaw ionych  ob y w a te ls tw a  
z n a jd u je  sią  księżn iczka ru m u ń s k a  Ale­

k s a n d r a  M a r ia  F lo re n ce  G hika,  k tó ra  
w sk u te k  m a łże ń s tw a  s ta ła  sią o byw ate lką  
f ra n c u s k ą ,  o raz  b a n k ie r  R. J .  P leven ,  b a ­
w iąc y  obecnie w Londynie .

Halifax prosi o dymisję.
B olfast, 5 lu tego. B r y ty j s k i  a m b a s a d o r  

w  W a szyng ton ie ,  lord  H ali fax ,  w niósł p ro ­
śbą o dym is ją ,  zam ie rza jąc  po 35-letniej 
dz ia ła lnośc i  po li tycznej  poświecić sią stu- 
d jo m  teologicznym .

K atastrofa górnicza w  Japonji.
Tokio, 5 lutego. Na skutek zaw alenia się 

szybu w pewnej kopalni w ęgla koło m iej­
scow ości Ube, na teren ie prefektury Yama- 
guchl, w edług doniesienia dziennika japoń­
sk iego  „Jom iuri Szimbun". 180 górników  
Japońskich poniosło śm ierć.

K a ta s t r o f a  n a s tą p i ła  w części kopalni,  
k tó r a  w yb iega  na fcilomelr w g ląb  pod m o­
rzem . C ała  za łoga  te j  k o p a ln i  w y n o s i ła  
300 robo tn ików .

tra m w a j w Kijowie ponownie czynny.
Łuck, 5 lu tego. J a k  donosi „D eutsche 

TTkraine-Zeitung", t r a m w a j  w K ijo w ie  zo­
s ta ł  ponow nie  u ruchom iony .  Z arów no  t r a m ­
w a j  k ijow ski,  j a k  i ca łe  zaopa trzen ie  w 
e n c rg ję  e lek try cz n ą  m ia s ta  zos ta ły  u r u ­
chom ione  we wtHsnym zarządzie  przez or- 
g a n z a e j ę  n iem ieckie j pom ocy technicznej

W  M ińsku  o rg a n iz a c ja  ta  u ru ch o m i ła  wo­
dociągi,  przyczem  n ap ra w io n o  400 w ięk ­
szych uszkodzeń. Rów nież w C h a rk o w ie  zo 
s ta ła  u ru ch o m io n a  f a b r y k a  m ydła .

Czescy robotnicy gotowi 
do spełnienia obowiązków.

Praga, 5 lu tego . Do now ego m in i s t r a  go ­
sp o d a rs tw a  i p racy  rządu  P ro te k to r a tu  
zg ło s iła  sic we w torek  de legac ji  czeskich 
-związków' zaw odowych, k tó ra  — ja k  s tw ie r ­
dza urzędow y k o m u n ik a t  — w y ra z i ła  wo­
bec- m in i s t r a  zdecydow aną  w olą czeskich 
ro b o tn ik ó w  do spe łn ien ia  z ca łą  go tow o­
śc ią  nałożonych  na siebie obowiązków.

M inis ter ,  do k tó reg o  re so r tu  należy ró w ­
nież, po reo rg an iz ac j i  rządu , po l i tyka  spo­
łeczna. p odkreś l i ł  w sw ej odpowiedzi, że 
w szyscy  Czesi o d d a jąc y  sią  p rac y  p r o d u k ­
cy jn e j .  k tó rzy  zrozumieli  we w łaściw y spo­
sób zad an ia  p rz y p a d a ją c e  im w dziele 
k s z ta ł to w a n ia  nowego eu rope jsk iego  p r a ­
w a  społecznego, s p o tk a ją  sią z odpow ied­
n ią  n a g ro d ą  za sw oje  w ysiłk i .

B O LESŁA W  R Y BA K .

U r z ę d n ic z k i
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— J e ś l i  d o k u m e n ty  n ie  z n a jd ą  sią  — bę­
d ę  m u s ia ł  za w iadom ić  policję .

— P a n io  pTezesie! A re s z tu ją  mnie?_
— Nie wiem. W  k a ż d y m  ra z ie  pan i  m ia ­

ł a  o s ta tn ia  te p ap ie ry  i p an i  j e s t  za nie 
odpow iedzia lna .

W  oczach A liny  u k a z a ły  aię łzy. P r z y ; 
p o m n ia ła  się je j  Wład-zia i już  w idzia ła  je j  
t r iu m f u ją c ą  m inę,  k ied y  zobaczy, j a k  po­
l ic ja  będzie j ą  w y p ro w a d za ła  o ^ u tą  w k a j ­
d a n y  zo sa li .  G dyby  W ład z ia  zos ta ła  po je j  
w y jśc iu  w biurze , w ów czas pode jrzew ałaby ,  
ż« to o n a  dla złośliwego dow cipu  sc h o w a­
ła  je j  d o k um en ty .  G dyby  ta k  by ło  — prze­
b ac zy łab y  je j  w szystko ,  d a r o w a ła b y  winą, 
by leby  d o k u m e n ty  w róc iły  do je j  rąk .

Szef k rąży ł  dale j  po gabinec ie.
— No, czy zna laz ła  p an i  j a k ie ś  w y jśc ie  

* tej p rz y k re j  sy tu a c j i?
— Nie. p an ie  prezesie. P roszę, niech pan 

Wezwie policją. J u ż  mi jest w szys tko  jedno. 
Jeszcze  r az  p rze k o n u je  sie — d o d a ła  z go ­
ry cz ą  — że ta k ie  par.iasy, j a k  ja ,  nie m a ją  
P ra w a  m a rz y ć  o szczęściu.

Szef p r z y g lą d n ą ł  się je j  uw ażn ie j .  W  żad ­
n y m  w y p ad k u  nie rob i ła  w ra ż e n ia  osoby, 
k tó r a b y  m ogła  p rzyw łaszczyć sobie d o k u ­
m e n ty  dla n ieczystych  celów. J a s n e m  było, 
ż« zaszedł taki zbieg okoliczności, k tó ry  
ju is taw il  A linę  w f a ta ln e j  sy tu a c j i .  B yło  to 
b a rd z o  p rzyk re ,  n iem nie j  j e d n a k  d o k u m e n ­
ty  były  ważnie jsze  i należa ło  dołożyć 
Wszelki'- "  ;tń. aby  s ie  znalazły .

— Z I ni s ią  w czora j  sp o tk a ła  po
Wyjściu ;?

— Nte i iem p y ta n ia  p an a  p rezesa?
— S ta w o  iO c h y b a  jasno .  Chodzi mi o

to. aby  pani sobie p rzy p o m n ia ła  z k im
Pani sp o tk a ła  sie_wczora.i po w e j ś c i u  z b iu ­
r a .  Może p a n i  te j  osobie op o w iad a ła  coś o 
dokumentach.

Gdzie ukrywa się flota Stanów  
Zjednoczonych?

Ankara, 5 lutego. W artykule w stępnym  
na łam ach dziennika „Ulus", staw ia poseł 
do parlam entu Esm er pytanie, gdzie ukry­
wa się  flo ta  w ojenna Stanów  Zjednoczo­
nych?

S ta n y  Z jednoczone d y sp o n u ją  bowiem  
flotą , k tó ra  stoi na  rów ni z f lo tą  angie lską ,  
a  p rzew aża  nad f lo tą  ja p o ń sk ą .  Obie f lo ty  
a n g lo -a n ie ry k a ń sk ie  łączn ie  m uszą p rze­
cież posiadać na ty le  sił. alty zwalczyć zw y­
cięsko Ja p o ń cz y k ó w  na morzu. A u to r  a r t y ­
ku łu  stw ierdza,  żo p ie rw o tn y  p lan  w ojenny  
ang lo -am erykarisk i  p rzew idyw ał j a k o  pod­
s taw ę o jie racyj p an o w a n ie  n a  m orzu .  P o  
s t r a c ie  tego panow an ia ,  c a ły  ten  p lan  zo-

— S p o tk a ła m  się z d o k to re m  B u rn ick im , 
m oim  d o b ry m  zn a jo m y m  i w sp o m n ia ła m  
m u  tylko, że pan  prezes w yróżn i ł  m nie  ta k  
wielkiem zaufan iem . W ięcej o te j  sp raw ie  
nie m ów iliśm y. I u n e  rzeczy by ły  d la  nas  
w tedy  ważniejsze, a le  dzis ia j  są  oone już  
n ieak tua lno .

— Dlaczego? — z a in te re so w a ł  s ię  szef.
— P o w iem  panu  prezesow i o tw arc ie .  Do­

k to r  B urn ick i  ośw iadczył się o m o ją  rękę 
i p rzy g o to w y w al iśm y  ślub. a le  dz is ia j  już  
chyba  nie będzie chc ia ł  słyszeć o mnie. — 
Któż ożeni sią z kob ie tą ,  k tó r ą  a re sz tu je  
polic ja?

— No. no, spoko jn ie j  d ro g a  p a n n o  Alino. 
Może nie będzie jeszcze ta k  żle. J a k  parni 
z a p a t ry w a ła b y  się na  to. a b y  za te le fono­
wać do d o k to ra  B u rn ic k ieg o  i popros ić  go 
do nas?

— N ie widzę powodu.
— Owszem, może nu nam  coś powie. Z aw ­

sze oczy m ęskie  widzą t rochę  więcej w ta ­
kich w y p adkach ,  niż kohiece. No więc?

— Jeże li  p an  prezes pozwoli, to za raz  za­
te lefonuję .

Szef sk in ą ł  g łową. wobec czego A lin a  
nak rę c i ła  n u m e r  te le fonu  i c ich y m  g łosem  
p o p ro s i ła  S te fan a ,  ab y  n a ty c h m ia s t  p r z y ­
je ch a ł  do b iu ra  i zgłosił s ię  u szefa.

Przez k ilka  m in u t  t rw a ło  w  gab inec ie  
milczenie. A lin a  obcie ra ła  oczy z łez. s ta ­
r a ją c  się t rochę  p rzyp row adz ić  do p o rząd ­
ku. O dezwała  s ię  w niej zw ykła  kobieca ko ­
k ie te r ia .  W p ra w d z ie  n ie było  wykluczo- 
nem, że S te fan  po w y jśc iu  z g ab in e tu  sze­
fa. nie będzie ch c ia ł  z n ią  mówić, a le  i- 
stniftł pewien p ro ce n t  n raw dobodob ień-  
s tw a  na to, że s ta n ie  się inaczej.

W reszc ie  woźny zam eldow ał d o k to ra  
B u rn ic k ieg o  i do  g a b in e tu  wszedł sp ręż y ­
s ty m  k ro k iem  S te fan .

— M oje u sz an o w an ie  panu  dok to row i!  — 
po w ita ł  go szef. — P ro sz ę  n a m  -wybaczyć, 
że o śm ie li l iśm y  się wezwać p an a  dok to ra ,  
ale m am  wrażenie, że będzie pan w s ta n ie  
dopomóc nam  w p rz y k re j  .sprawie.

K i lk a  m in u t  za ję ło  opo w iad a n ie  szefa o 
za g a d k o w e j  sprawie zaginionych doku*

s ta ł  p rzew rócony  do g ó ry  nogam i.  O z a ­
a tak o w an iu  J a p o n i i  na  lądzie n iem a m o­
wy. A ng lo -am e ry k a n ie  m uszą  więc ponow ­
nie w ywalczyć sobie p rzo d u ją ce  s ta n o w i­
sko na m orzu  i z tego pow odu f lo ta  S t a ­
nów Zjednoczonych m usi w y jść  ze sw ych  
k ry jów ek .  O św iadczenia  K n o x a  w zw iązku 
z t ą  s p r a w ą  nie by ły  b y n a jm n ie j  zadow a­
la jące.

N a ten  sam  te m a t  s tw ie rd z a  D ave r  
w dz ienn iku  „C om hurdyet" .  że n a  ca łym  
obszarze w schodnio  - az ja ty ck ieg o  te renu  
w ojennego  no tow ano  do tychczas  wyłącznie  
akc je  japońsk ie .  Odnosi s ię  wrażenie, że 
po n iespodziew anym  a ta k u  n a  P e a r l  H a r ­
bour,  ca ła  f lo ta  S ta n ó w  Zjednocz, w raz  
z je j  wszystk iem i wielkiemi i m a łem i j e d ­
n o s tk a m i zn ik ła  z pow ierzchni mórz.

m entów , poczem S te fa n  za m y ś l i ł  s ię ,  u s i łu ­
j ą c  przypom nieć  sob ie  w y p ad k i  w cz o ra j­
szego dnia.

— Je d n o  j e s t  p ew ne  — p a n ie  p rezesie  — 
ośw iadczy ł po n a m y ś le  — a  m ianow ic ie  to, 
że A lin a  n ie  w ychodz iła  o s ta tn ia  z b iu ra .

— K ie d y  j a  d o sk o n a le  pam ię tam ,  że w y ­
chodz iłam  os ta tn ia .  P a m ię ta m  jeszcze, że 
w oźny  z a m y k a ł  za m n ą  drzw i n a  klucz!

— Może ko tś  m a  d rug i,  pod rob iony  klucz 
do sa li ;  w każ d y m  razie, k iedyś  ty  w ycho­
dzi ła  z b ra m y ,  p rzy p a d k o w o  rzuc i łem  o- 
kiern w  o k n a  i zobaczyłem  w  je d n em  z nich 
j a k ą ś  tw a rz  kobieca. N ie  zw róci łem  n a  n ią  
uw ag i,  a le  te ra z  p rz y p o m in a m  sobie do­
k ła d n ie  tę scene. N ie  p rz y p a trz y łe m  się do­
k ła d n ie  te j  kobiecie, poniew aż w  te j sam ej 
chw il i  zobaczyłem  ciebie w b ram ie,  więc 
za p o m n ia łe m  o c a ły m  świecie — rzek ł c a ­
łu ją c  A linę  w rękę-

Szef u śm iec h n ą ł  się d y sk re tn ie .  W ia d o ­
m ość p rzy n ie s io n a  przez S te f a n a  by ła  b a r ­
dzo ważna. W  p ra k ty c e  k ie ro w a ła b y  ona 
c a łe  śledztwo n a  inne to ry .  Z a s ta n a w ia ją c  
s ię  nad  dalszem i m ożliw ościam i,  szef p rzy ­
pom nia ł  sobie tę dziewczynę, k tó r a  z a b a ­
w iła  s ię  w łaśn ie ,  n ie  da le j  j a k  czora j .  w do­
nosic ie la .  P o s ta n o w i ł  i  j ą  wezwać do sie­
bie. Zadzwonił na woźnego i polecił m u 
poprosić  W ładz ię  do g ab in e tu .

N a  sa l i  tym czasem  w rzało , j a k  w  u lu .  — 
F a k t .  że A lina  wyszła z s a l i  z zap łakane -  
m i oczym a i nie było  je j  przez d łuższy czas. 
w yw oła ł  z rozum ia łą  sensację .  P a n ie  zapo­
m n ia ły  o p ra c y  i g r o m a d z i ły  się_ dookoła  
s to lików , d y s k u tu ją c  żywo n a  ton tem at ,  
d o sz u k u jąc  się pow odów  te j zagadkow ej 
sceny. J e d n a  ty lko  W ła d z ia  s iedz ia ła  p rzy  
sw em  b iu rk u ,  u śm ie c h a ją c  s ię  z b a rdzo  pe­
w n a  s iebie m iną.  N ie  zdziw iła  się zbytnio , 
k ied y  podszedł do n ie j w oźny  i zaw ezw ał 
j ą  do g a b in e tu  szefa.

P ew n o ść  s iebie opuśc i ła  j ą  je d n a k  czę­
ściowo, k iedy  sp o tk a ła  w gab inec ie  n ie ty i ­
ko Alinę, a le  i obcego mężczyznę- P r z y ­
g lą d n ę ła  m u  się  bacznie i poznała w nim 
tego sam ego  mężczyznę, k tó reg o  A lin a  c a ­
ło w a ła  n a  ulicy, i  który, codziennie  wy­

Wspólność interesów FInlandji 
i Niemiec.

H elsinki, 5 lutego. D ziennik „AJan Suun- 
ta‘‘ podkreśla z m owy prezydenta F in landji 
Riti te zdania, które odnoszą się do stosu n ­
ku FInlandji do Niem iec.

N iem cy s ą  je dynem  p ań s tw em , posiada-  
ją ce m  w sp ó ln e  in te r e s y  a F in l a n d i a  na 
wschodzie i k tó r e  poza tem  dzięki sw em u  
położeniu geog ra f icznem u  są  w możności 
s ta n ąć  sku teczn ie  w ob ron ie  F in la n d i i .  F ta-  
la n d ja  ta k  d ługo  nie będzie s ia  czu ła  hez- 
pieezua, j a k  d ługo  będzie zag rożona  prt?«  
Związek Sowietów , w sp o m a g an y  przez Au 
glję .  Z ad a n ie  F in la n d j i  je s t  ja sne ,  a k ie­
r u n ek  je j  p o l i ty k i  za g ran ic zn e j  je s t  obecnie 
bardz ie j zdecydow any, niż k iedyko lw iek  w 
przeszłości. _______

Jak wojska japońskie opanowały 
półwysep Malajski.

Szanghaj, 5 lu tego. K orespondent agencji 
Domei, który odw iedził jednostki japoń­
skie, bawiące w  ok o licy  Joh ur Bharu na 
odpoczynku po d ługodniow ych  m arszach I 
w alkach w dżunglach m alajsk ich  i który  
k orzysta ł tam  z pierwszej dłuższej prze­
rwy, dowiedział się od pew nego dowódcy  
japońskiego, który ciężko ranny, w ydaw ał 
sw ym  żołnierzom  rozkazy z noszy, o olbrzy­
m ich w ysiłk ach  i w yczynach oddziałów  
japońskich , biorących udział w kam panji 
m alajsk iej.

B yli  to żołnierze, k tó rz y  przechodzili  od 
b i tw y  do b itw y  pod M uar,  M akri ,  P a r i t  
S u lau g ,  B a tu  P a h a t ,  S e n g g a r a t  ii i R aug it ,  
a  k tó rzy  p rze b i ja l i  sobie w walce d ro g ę  
wzdłuż zachodniego  w ybrzeża pó łw yspu  
M ala jsk iego .  N a jw ię k sz y m i w ro g a m i był 
upał,  o raz  b ra k  wody. Głód i p ra g n ie n ie  
gaszono  a n a n a s a m i .  P osp iech , w j a k i m  
p o s tępow ały  su k cesy  jap o ń sk ie ,  na leży  
p rzyp isać  n iezw ykłe j ruch liw ośc i  j a p o ń ­
sk ich  odd-ziałów, k tó re  n iem al zawsze w y­
przedzały  n ie p rz y jac ie la  w jego  poczyna­
niach.

N iezw ykła cześć  Japonji 
dla poległych  żołn ierzy.

Lizbona. 5 lu tego. Zam ieszkały od szere­
gu lat w Tokio korespondent dziennika „El 
Puebie" opisuje in teresujące szczegóły ca  
tem at obrzędów ku czci poległych  żołnierzy  
japońskich.

Jeże li  żo łn ierz  ja p o ń sk i  zginie w obliczu
n iep rzy jac ie la  — pisze ko resp o n d en t  — od­
d a je  m u  sie  cześć w  spec ja lne j  formie. 
Zwłoki jego  zo s ta ją  sp a lo n e  na polu b itw y. 
P op io ły  przewożą koledzy w_ bia ło  la k ie ro ­
w anych  s k rz y n k a c h  d rew n ia n y ch ,  noszą­
cych nazw isko  poległego, do Tokio, gdzie 
zo s ta ją  one p rzechow ane  w św ią ty n i  Y*su* 
kurni.  W czasie  u ro c z v o  , 1 m-
krotmie rów nocześn ie  k i lkase t  ta k ich  sk rz y ­
nek w y s ta w ia  się w te j  św ią tyn i .

Z obecnych  w a lk  na  pó łw yspie  M ala j-  
sk im  donoszą  o szczególnej fo rm ie  uczcze­
n ia  poległych. M ianow ic ie  tow arzysze  bro­
ni w czasie  a t a k u  nieśli z sobą, idąc na nie­
p rzy jac ie la ,  sk rz y n k i  z popio łam i,  aby  w 
ten sposób  zobrazow ać pewnego rodzą ni u- 
ezelny dow ódca sił pow ie trznych ,  k tó re  
b ra ły  udz ia ł  n a  lo tn iskow cach  w ak c j i  
prz-eiMwko f locie S ta n ó w  Zjoino-cz/vivoil 
pod H a w a ja m i ,  pożegnał swoich pilo tów  
nas tępu jącem i s łow am i:  „Do zobaczenia w 
św ią ty n i  Y asu k u m i!"

czek iw ał n a  n ią  p rzed b ram ą .  Czegóż on  
chc ia ł  tu ta j?  Z an im  je d n a k  zdoła ła  rozw ią­
zać tę  zagadkę ,  ju ż  szef zwrócił  s ię  do niej 
z za p y ta n iem .

— P ro sz ę  pan i ,  zaszedł b a rdzo  p r z y k r y  
w ypadek . Z b iu rk a  p a n n y  A liny  zg inę ły  
bardzo  ważme dokum en ty ,  k tó ro  p o s ja d a ią  
d la  f i rm y  d ecy d u jące  o je j  dalszein is tn ie­
niu znaczenie. Czy Pani nie m o g ła b y  mi 
w te j sp ra w ie  udzielić w y jaśn ień ?

— S kądże  ja .  pan ie  prezesie? P rzec ież  
pan  prezes zlecił te  sp raw ę  p an n ie  Alinie, 
ehe iaż  wczora.i w łaśn ie  z w rac a ła m  p an u  
prezesowi uw agę , że ta  pan i nie z a s łu g u je  
n a  ta k ie  za u fan ie  i okaz u je  sie. że m oje  
p rze w id y w a n ia  b y ły  s łu s 'n e .  ^

— W łaśn ie ,  pon iew aż  w czora j  z a s y p a ła  
m n ie  p a n i  t a k ą  m a s ą  o ry g in a ln y c h  w iado ­
mości. p rze to  pos tanow iłem  zwrócić s ie  do  
p an i o w y jaśn ien ia .

W ła d z ia  poczerw ien iała .  N iew iadom o  czy 
p rzy p ad k o w o  czy też ce low o ._ szef odsłon i ł  
je j  ta jem nice .  A lina dow iedzia ła  sie te ra z  
całe j p ra w d y  o je j  w izycie u szefa, a te ra z  
ca łe  już  b iu ro  będzie wiedzia ło , ż.e ona za­
b a w iła  się  w donosic ie la. Ale niech tam ! 
J u t r o ,  u może jeszcze dzisia j,  k ied y  ta zn ie­
naw idzona  A l in a  zos tan ie  u k a r a n a  — o n a  
o d k ry je  za g ub ione  d o k u m e n ty  i w n a g ro ­
dę zos tan ie  m ia n o w a n a  szefem oddziału. — 
U śm iechnę ła  eię do swoich m yśli .

— Nie jestem  w s ta n ie  udzielić  panu  p re­
zesowi żadnych  w y jaśn ień .  P rzec ież  p a n n a  
A lin a  c h y b a  wie, co z rob iła  z d o k u m e n ta ­
mi. A m oże je  w y n io s ła  z b iu ra  i z g u b i ła  
gdzieś, n ap rz y k ład  w r e s ta u r a c j i?

A l in a  c h c ia ła  się_ w trą c ić  do d y sk u s j i  — 
zn iew ażona  o s ta tn ia  u w a g ą  W ładzi,  a le  
uśc isk  Stefana, p o w s trz y m a ł  j ą  od tego. 
S p o jrz a ła  na B u rn ic k ieg o  i do s trze g ła  w 
je g o  oczach b ły sk  gn iew u. P rz y tu l i ł a  sie do 
niego, czu jąc ,  że ten m ężczyzna będzie w a l­
czył o je j  honor .  Oileż ła tw ie jszem  w y d a­
w ało się je j  te ra z  życie, k ie d y  m ia ła  nr/.yi 
sobie S te fana !

(Ciąg dalszy, nastąpił.
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Nowoczesna technika pracy 
w rzemiośle.

Kraków, 6 lu tego . Sprawa rozwoju rzemiosła w 
Ceneralnem Gubernatorstwie należy do najważniej­
szych zadań, jakim sobie w swoim programie po­
stawili kierownicy życia gospodarczego na tym ob­
szarze.

S zerokiej rozbudow ie szkól zaw odow ych w szelkiego 
ty p u  tow arzyszy dbałość o to, ażeby z n ich  w ycho­
dzili p racow nicy  ja k  n a jb a rd z e j p rzysposob ien i do 
w ypełn ien ia  celu, w yznaczonego im w ogólnym  p ro ­
g ram ie. Jednocześn ie  u g ru n to w u ją  się  cechow e o r ­
gan izac je  rzem ieśln icze, skup ione p rzy  G rupie Głó­
w nej R zem iosła (C en tra ln a  Izb a  G ospodarstw a Zbio­
row ego  w Gen. Gub.).

O sta tn io  n a  ty m  odcinku  jest. do zan o to w an ia  fak t, 
dotyczący m etalow ców . Zw iązek Cechów R zem ieśln i­
ków M etalow ców  do sta rcza  fachow ych s il  nauczy­
c ielsk ich  d la  k u rsu  m etalow ców , zorgan izow anego  w 
siedzib ie C en tra ln e j Izby  pod hasłem  nowoczesnej 
tech n ik i p racy  w rzem iośle m etalow em .

A bsolw enci tego  k u rsu  u tw orzą  p ierw szy  zas tęp  
n au czyc ie li fachow ych w te j galę-zi rzem iosła , a  ta k ­
że p rzy g o tu ją  dalsze k ad ry  tak ich  nauczycie li, z 
k tó ry ch  fachow ej w iedzy bedą m ogły korzystać  
w szystk ie  tego  ro d za ju  szkoły w O kręgach.

Po rzem iośle m etalow ców  p rzy jdzie  kolej n a  rę ­
kodzieła, d la  k tó rych  surow cem  je s t  drzew o. I  tu  
dążyć  się  będzie do postępu  przez w yrobienie  now o­
cześnie w yszkolonych nauczyc ie l d la  odnośnych ezkól 
zaw odow ych.

Zgłoszenia do branżowego spisu 
abonentów telefonicznych.

Kraków, 6 lutego Urzędowy spis abonentów tele­
fonicznych na obszarze Gen. Gub. przygotowany na 
rok bieżący, będzie obejmował również dział branż, 
gdzie w odpewiedniem ugrupowaniu zostaną wymie­
nieni wszyscy abonenci należący do danej branży.

P onadto  znajdzie  się w te j książce dział, w k tó­
ry m  a a  spec ja ln e  życzenie poszczególni abonenci mo­
g ą  um ieścić obszern ie jsze  in fo rm acje , dotyczące sw e­
go p rzedsięb iorstw a . Z ain teresow ani w te j sp raw ie  
w inn i n a  drodze korespondency jne j zgłosić się  pod 
ad resem : ,,V erw altung  des B ranchen telefonbuches, 
K ra k a u , P o sts tra s se  1“  i zażądać  n ad esłan ia  wzo­
rów  tek s tu  i w ielkości ogłoszeń. N ależy przy tem  po­
dać sw ój dok ładny  ad res i n um er telefonu.

Walka z tyfusem plamistym.
(bal) Kielce, fi lutego.  Staraniem W ydzia­

łu Zdrowia w Radomiu utworzone zostały  
ostatnio dwa nowe szpitale w Starachowi­
cach i Jędrzejowie.

S zpita l w S tarachow icach  dla chorób 
w ew nętrznych i chirursr.ii nos i ad a 300 łó­
żek. n a to m iast w szp ita lu  jędrzejow skim  
jest. 40 łóżek. W ydział Z drow ia orzenrow a- 
dził o sta tn io  akcje  odwszeniowa przez 
istn ie jące  w każdetn m ieście specjalne za­
k łady  desynfekcji i odwszenia.

P row adzi sie  także wzmożona w alkę z 
ty fusem  plam istym , a także innem i choro­
bam i. W  K ielcach a k c ja  odw szenia została 
już  ukończona, a ścisłe zam kniecie żydów 
w sw ej dzielnicy przyczyniło  sic w ydatn ie  
do opanow ania ty fusu . W K ielcach W y­
dział Z drow ia za tru d n ia  1 urzędowego le­
karza .

w en  ■  iW ra iw e .
(Zet) Jędrzejów, 6 lutego. Do jednej z naj­

pow ażniejszych inwestycyj w powiecie ję­
drzejowskim w ostatnich czasach, należy 
rozbudowa szpitala powiatowego w Jędrze­
jowie.

O kazały urnach z czerw onej cegły  głów ­
nego budynku z zabudow aniam i rrosnodar- 
czemi, położony w pobliżu to ru  kolejow e­
go przy szosie m a log os ki ej, w idoczny je s t 
zdaleka. Pew nego u ro k u  dodaje  budynko­
wi jeszcze okolica, n a tu ra ln ie  w zgórzysta 
poza m iastem , zdała od k u rzu  i gw aru  
m iejskiego, a  już  idealne te  w aru n k i uzu­
pełni obszerny ogród, ja k i zostan ie  n iew ąt­
pliw ie w  n iedługim  czasie założony.

C ałkow ite p raw ie w ykończenie gm achu 
oraz. rozbudowa pawilonu zakaźnego (kosz­
tem  przeszło pół m iliona  złotych), miesz­
kań dla personelu służbowego i obsługi, 
rozpoczęte przy poparc iu  poprzedniego p. 
staro-sty Glehna. a kontynuow ane przy  za ­
in teresow aniu  i dużej życzliwości obecnego

p. von Balluseck'a. nadtopiło w tych
dniach.

Do pawilonu zakaźnego, zaopatrzonego 
w niezbędne narzędzia chirurgiczne i 
urządzenia — brakuje jedynie łóżek, 
które zostały już zamówione w firm ie w a r  
.szewskiej Jarnuszkiewicz, w liczbie 100 szt, 
(za sum ę 50.000 złotych). Budynek gospo­
darczy został zaopatrzony miedzy innemi 
w specjalną kuchnie z firm y Kippenrbusch.

Szpital rozporządza również samochodem- 
karetką dla przewożenia chorych.

Po całkowitem wyekwipowaniu, szpital 
będzie mógł rozporządzać przeszło 250 161- 
kami.

N ależy wkońcu dodać, że personel lekar­
sk i stanow i czterech lekarzy  i trzech prak­
tykantów  z odpowiednim personelem pie­
lęgniarek  i służby pod kierownictwem dy­
rektora dra Mazura.

Szpital jest własnością Związku Gmin 
pow. jędrzejowskiego.

[ (Zet) Z W ESELA DO SZPITALA. W,
czaisie zabawy weselnej w W oli Czaryskiej, 
gm iny Radków (powiat Jędrzejów), w yni­
kła miedzy tańczącymi bójka na tle pierw­
szeństwa tańców. Jeden z wojowniczy h 
tancenzy, Jan K ocyla z Bieganowa, uzbro­
jony w nóż. pchnął nim w brzuch Ignacego 
Bujaka z  W oli Czaryskiej. P ok łu tego  w 
dość poważnym stanie odwieziono w prost 
z wesela do szpitala powiato-cego « Ję­
drzejowie.

(bal) DOPÓTY KRADŁ. DOPÓKI GO 
NIE ZŁAPALI. Od pewnego czasu gineto 
w jednym zo składów żelaznych różno że­
lazo oraz sztaby żelazne. Złodziejowi sp rzy ­
ja ło  szczęście parokrotnie, lecz nakoniec 
został ujęty przez* policje przy czw arte j z 
rzędu kradzieży. Zatrzymanym złodziejem  
okazał sie mieszkaniec Cedzyny pod K ie l­
cami Jan W ąsik. Dokonał on kradzieży na 
•sumę około 1000 zł. Przed sadem grodzkim  
w Kielcach oskarżony z art. 257 S 2 k. k. 
Wąsik, tłom aczyl sie. . że kradzieży doko­
nywał z nędzy, nie mając żadnych środków  
do życia- Sad skazał go na 2 m iesiące a re ­
sztu. W W ydziale Odwoławczym sadu o- 
kregowego w Kielcach wyrok został za­
twierdzony.

Praca opiekuńcza w Jędrzejowie.
(Zet) Jędrzejów, 6 lutego. Praca Polskie­

go Komitetu Opiekuńczego w Jędrzejowie 
w ubiegłym miesiącu w dalszym ciągu 
skierowana była w udzielaniu iaknajwiek- 
szej pomocy podopiecznym, których liczba 
w yniosła 9.415 osób na terenie całego po­
wiatu.

Poza a rty k u łam i spożywczemu udizielo- 
nem i za pośrednictw em  d e leg a tu r w We- 
gleszynie, N aw arzyeach. Sędziszowie. Le­
lowie. R adkow ie. C hrzastow ie. Seceminie, 
M oskar zewie. P rzasław iu . Brzegach. M ało­
goszczą. Sobkow ie i Olesznie, ży jący  w 
trudnych  w arunkach  podopieczni o trzym a­
li p raw ie  we w szystk ich  gm inach z K om i­
tetu  po 100—200 kg  k a rto fli na osobę.

P unk tom  żyw ienia dzieci w Jedrzeiow ie. 
Włosizezowie. Szczekocinach. M ałogoszczą i 
W odzisław iu, K om itet przydzielił m asło i 
inne a rty k u ły . W szystkie punkty żywienia 
objęły 652 dzieci. W  trosce o los dzieci bie­
dnych. K om ite t o rgan izu je  dalsze dwa 
punk ty  żyw ienia dzieci, m ianow icie w Sę­
dziszowie i K urzelow ie.

Komitet, w dalszym  ciągu  prow adził ku­
chnię ludowa w Jędrzejowie, w ydajać 
dziennie ponad  400 obiadów ; dalej ochron­
ki dla dzieci w Jędrzejowis-mieśeie. Je- 
drzejow ie-Podklasztorze i N agłow icach — 
oraz nowo założona Kasę Kredytu Bezpro­
centowego.

Dochody w m iesiącu ubieg łym  w raz z do­
tac ją  R. G. O. dla K asy  Bezprocentowej, 
w yniosły ogółem 20.245.50 zł.

W skutek  trw ający ch  mroyów potrzeby 
podopiecznych sa coraz większe, a  co za 
tern idzie zarów no dotacje, ja k  i o fiary  sa 
w prost niezbędno.________

Apteczki strażackie 
i nowe aparaty do gaszenia.

(Zet) Jędrzejów. 6 lutego. Z uw agi na
często w ypadki poparzeń, poraniem  czy in ­
nych obrażeń cielesnych w śród strażaków  
czy ludności cyw ilnej w czasie akc ji ra to ­

wniczej, władze powiatowe strażackie w
Jędrzejow ie sprowadziły pewna ilość apte­
czek (skrzynek) wraz ze środkami opatrun­
kowe mi, koszt których wynosi 200 złotych, 
t. j. 50 złotych za apteczko (skrzynkę) i 150 
zł. za środki i przybóry opatrunkowe.

Gm iny, k tó re  pragną zaopatrzyć sw e  
straże w apteczki, winny niezwłocznie prze­
kazać odpowiednia &ume do. K. K. O. w  
Jędrzejow ie na rachunek powiatowego In­
s tru k to ra  Pożarnictwa lub bezpośrednio do 
b iu ra  In s tru k to ra .

S traże  ochotnicze pożarne w JedTzejowie 
i W łoszczowie otrzymały w tych dniach no­
we specjalne przyrządy gaśnicze zapomocą 
w y tw arzan ia  piany (zamiast wody).

P rzy rządy  te. sprowadzone sa  z Rzeszy. 
Lekkie, odznaczają sie wyjątkowa prakty- 
cznością i skutecznością, zwłaszcza przy 
gaszeniu pożarów m ateriałów , płynnych, 
ja k  benzyny, nafty, olejów, smarów ito.

K oszty apara tów  gaśniczych pokryły po­
szczególne zarządy m iejskie.

Znowu ka tastro fa  na szosie.
Piotrków, 6 lu tego. N« HOtie nok walę Wola K r«y  

sztoporska miała mlajsca kataatrofa aamoehadowa, 
spowodowana nieprawidłowy jazda furm anki chlap, 
skiej, powożonej prze* A ntoniego KaraaiAeklog*
z Szydłowa.

Sam ochód osobow y, td ą ż a ją e y  w s tro n ę  P io trk o ­
w a, w padł z ca łym  rozpadem  n a  ty ! wozu, przyczem  
sam ochód został pow ażnia uszkodzony, fu rm an k a  zaó 
u leg ła  s trzask an iu . K ierow ca sam ochodu oraz woż- 
n ica  ponieśli szereg ciężkich obrażeń, n iezag rażają- 
cycb jednakow oż życiu. D ochodzenia w toku .

(Zet) POMYSŁOWI W IEŚNIACY. W o-
statnich dniach pracownicy Spółdzielni po­
w iatow ej „W spólna Praca“ w Jędrzejowie 
stwierdzili kilka wypadków oszustw, pole­
gających na dopisaniu na kwitach premio­
wych na pobranie wódki większych cyfr. 
aniżeli wystawiono na kwitach. I  tak np. 
do cyfry 3. dopisano jedynke — lub * cyfry  
0.25 (t. j. V« litr.) przerobiono kwit na 10 
litrów wódki. Kilku wieśniaków, amatorów  
w iększej ilości wódki w nielegalny spo«ób. 
dostało sie w rece policji.

Stworzenie kobiety.
K raków , 21 s ty c z n ia . Co pism o św ięte m ówi o  

stw o rzen iu  kob iety , o  tern w szyscy dobrze  w iem y. 
S ta re  p o d an ia  o ra*  legendy p rzed staw ia ją  stw o­
rzen ie  kobtety  w in n e j n l i  B ib lja  fo rm ie .

S ta ro ż y tn i  G e rm a n ie  tw ie rd z ili, żc  kitb ic la  po ­
w sta ła  z ziem i z lan e j k rw ią  u k o chanego  p rzea  
n ią  m ężczyzny, z a b ite g o  w  w a lc e  za  o jc z y z n ę .

G allo w ie , p rz o d k o w ie  F ra n k ó w  —  p rz y p isy w a li  
stw orzen ie  kob leły  z łym  bogom , b y  o s ła b ia ła  s ły  
w o jo w n ik ó w . M a w ia li o n i:  „ g d y  za  w ic ie  w p a t r u ­
je sz  s ię  w  k o b ie tę , r d z ą  p o k ry w a  się  m iecz  i p le ­
śn ie je  ta r c z a " .

Ja p o ń c z y c y  —  n a ró d  c h a ra k te r y z u ją c y  się  
r e a ln e m  z a p a try w a n ie  n a  życ ie , s tw o rz y li z n o w u  
in n ą  le g e n d ę : „c z ło w ie k o w i p o trz e b n a  je s t  w o jn a ,  
ży c ie  sp o łe c z n e  i o d p o c z y n e k . W o jn ę  i ży c ie  m ę ż ­
cz y z n a  s tw a rz a  so b ie  sa m , lecz  o d p o c z y n e k  p o  
t r u d a c h  n ie  b y łb y  m iły  w  sa m o tn o śc i. D la te g o  
d o b rz y  b o g o w ie  ja p o ń s c y , w z ią w sz y  k łę b e k  m ię k ­
k ieg o  je d w a b iu  i s z e p n ą w sz y  m u  s ło d k ie  „ ic h a "  
(k o ch am ) rz u c il i  lu d z io m  n a  z iem ię . T ym  k łęb ­
kiem  jed w ab iu  b y ła  kob ieta* .

H in d u s i, b a r d z ie j  sz czeg ó ło w o  o p is u ją  tę  h is to -  
r ję :  S tw ó rc a , b y  stw o rzy ć! k o b ie tę , w z ią ł:  o k rą g ło ś ć  
k s ię ż y c a , g ib k o ść  w ęża , g ra c ję  p n ą c e j  l ia n y , p ło -  
c h liw o ść  m o ty la , b a rw n o ś ć  k w ia tu , le k k o ś ć  p ió r a ,  
ży w o ść  i b la s k  s ło n e c z n e g o  p ro m ie n ia , z w in n o ś ć  
w ia tru , w e jrz e n ia  s a m y , łz y  p rz e c h o d z ą c e j  c h m u ­
ry , tc h ó rz o s tw o  z a ją c a , p ró ż n o ś ć  p a w ia , h a r t  d ia ­
m e n tu , s ło d y c z  m io d u , o k ru c ie ń s tw o  ty g ry sa , ż a r  
o g n ia  i z im n o  lo d u , g a d u ls tw o  p a p u g i, p ie s z c z o tli-  
w o ść  i fa łsz  k o tk i" .

S ta ro ż y tn i  E g ip c ja n ie , A sy ry jc z y c y , o ra z  B a b i-  
lo ń c z y c y  p o s ia d a li  tak ie  sa m e  p o d an ia  o  s tw o ­
rzen iu  kob leły . A w ię c  że b y ła  w y ję ta  z ż e b ra  
m ę ż c z y z n y  i  n ie  p rz y z n a w a li  k o b ie c ie  a n i  z ły c h , 
a n i  d o b ry c h  p rz y m io tó w .

M ają czyste sumienie.
Je ż e li  E s k im o s  s k r a d n ie  k o m u ś  ja k i ś  p r z e d ­

m io t, a  p o sz k o d o w a n y  n ie  sp o s trz e ż e  s t r a ty ,  *o 
sa m a  k r a d z ie ż  n ie  u c h o d z i  w  je g o  p o ję c iu  za  
czy n  n a g a n n y  lu b  k a ry g o d n y . E sk im o s  b o w ie m  

^ ą d z i ,  że je ż e li  k to ś  n ie  sp o s trz e g ł s t r a ty  d a n e g o  
p rz e d m io tu  c z y  rz e c z y , to  zn a c z y , że  s t r a c i ł  rz e c z  
z u p e łn ie  z b ę d n ą .

UNIEWAŻNIAM dowód osob isty  za n r. 107, w ydany 
przez. Z arząd G m iny Naafłowiee:, n n  nazw isko  P aw łow ­
sk i Józef J a n , zam ieszkały  w Nowej W si. 33

UNIEWAŻNIAM p aszport niem iecki, w ydany  przez 
L a n d ra tsa m t M arburg , na  nazw isko K orow iko! (A l­
fred) A lfanasi, zam ieszkały  Caeów, gm . P rząsław . 34

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , w ydany  przez Za­
rząd  G m iny P rząsław , n a  nazw isko Józef Ś lusarek, 
zam ieszkały  w P o toku  Dużym . 32

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , w ydany  przez Za­
rząd  G m iny W odzisław , o raz  książkę udziałow ą n r. 
3:55 Spółdzielni R olniczej w Jęd rze jow ie , n a  nazw i­
sko W incenty  Grzeguszko. 36

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , wydamy przez 
G m inę R aków  na  nazw isko Marjamma M ajda, zam . 
M ogiły, gm. R aków . 37

UNIEWAŻNIAM dowód osob isty , w ydany  przez 
gm inę M oskorzew, n a  nazw isko K w iatkow ski E d ­
w ard , zam ieszkały  we wsi Goleniow ej. 39

OBWIESZCZENIE
Dotyczy: Działu branżowego Urzędowej Książki
Telefonicznej dla Generalnego Gubernatorstwa.

Wydanie 1942.
U rzędow a K siążka  T elefoniczna d la  G eneralnego 

G u b ern a to rstw a  ukaże się  w tym  roku po raz  p ie rw ­
szy ze sp ec ja ln y m  działem  branżow ym  p. t .:  „Spis 
H an d lu . P rzem yślu  i Zawodów” (B ranżow a K siążka 
T elefoniczna). W szyscy aboneci te lefoniczni, p row a­
dzący p rzedsięb io rstw a handlow e i przem ysłow e lub 
w ykonu jący  sam odzielny  zaw ód, będą zam ieszczani 
w spisie w a lfabetyczn ie  ułożonych ru b ry k ac h  bran  
żow ych.

A bonentów  telefon icznych , k tó rzy  życzą sobie sp e ­
c ja ln eg o  zam ieszczenia z dok ładnym  adresem  i in ­
nem i dnnem i, a  u k tó rych  dotąd nasz  p rzedstaw iciel 
nie był u p rasza  sie  m ożliw ie o dw ro tn ie  zapom ocą 
poniższego kupouu  zażądać p rzes łan ia  cenn ika  i  wzoru 
w ielkości.

K raków , dn ia  3f sty czn ia  1942.
Zarząo Branżowej Książki Telefonicznej 

Kraków, Poststrasse 1.

Do
Zarządu Branżowa] Książki Telefonicznej

Kraków
P o sts tra sse  1. 

Zgłoszenie o p rzesłan ie  cenn ika  1 wzoru wielkości 
d la  sp isu  w części branżow ej U rzędow ej K siążki 
T elefonicznej d la  G eneralnego  G ubern a to rstw a .

Imią:

A dres:

(Proszę wyciąć)
N r Tel . .

1IE
przybory, narzędzia, dodatki

d o s t a r c z a  n a jta n ie j

PIERWSZY SZEWSKI DOM WYSYŁKOWY
S p ó ł d z i e l n i  P r a c y  z o d p .  udz. „ S P Ó L N O T A  

W A R S Z A W A  — Ż U R A W IA  2
W y s y ł k a  p u n k t u a l n a  z a  z a l i c z e n i e m

Katalogi odwrotnie po nadesłaniu 25 gr w  znaczk.

-  PIER1
S p ó ł t

OWY -

J

Meble etełarehle 
I k piesia gięte,
Kotwy do  opraw y 
obrazów , n aczy n ia  
em ał.. a lum , i k a ­
m ień. Szkło, por­
celanę i fa jana . 
N akrycia  stołow e 
p ła t. K arb id , po. 
leca po cenach 
komkurenc. D /H . 
ST.  L I P K A  
Jędrzejów, Głó­
w na (pod klaezt.) 
127, ta l. 92. 19

W lafnlBw tsm  
miejscu m is­
io być Twoją 
ogłoszenie!!!

Uniwersalny klej w  paście

Warszawa, ulica Hoża 16
Telefon 913-84

niezastąp iony  d la  m alarzy , tapeciarzy , 
oraz do wszelkiego rodza ju  p ra c  w cho­

dzących w zakres papiern ictw a. 
W ystrzegać sie nieudolnych naśla- 

downictw .

UNIEWAŻNIAM św iadectw o szkolne, w ydane przez
Pow szechna Szkołę Żeńska w Jęd rze jo w ie  w 1924 r. 
na  nazw isko G enow efa B ekierów na. ’4!)

UNIEWAŻNIAM dowód osob isty  n r. 364. w ydany 
przez Gminę S łup ia , na nazw isko K ażraierow ski F ra n ­
ciszek, zam. wieś R aszków . 38

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty , w ydany  przez 
Gm inę K rasocin , n a  nazw isko W ładysław  R ak. 35

Części rowerowe
lam py karbidow e, la ta rk i  k ie ­
szonkowe, h arm o n ijk i, piece 

i kuchpnki e lek tryczne 
KRAKÓW , Ś tradom  27.

V
Chcąc mleć sw oje •fi*- 

•renie w najbliższym nu­
merze, musisz koniecznie 
wraz z ogłoszeniem wy­
słać pieniądze na koszt 
druku. Nieopłacone ( g i ­
ry ogłoszenie, nie m ełe  
wyjść w druku.

Kupujemy
po cenach nstalonfch

nasiona niżej podanych warzyw
kwalifikowanych przez stacją  

oceny nasion  
przy Izbie Rolniczej w Radomiu
K apusty  
Brukwi 
Marchwi 
Karotki 
Pietruszki 
Selery  
Pory
Pomidorów
Dyni
Ogórków
Sałaty
Rzodkiewki
Rzodkwi
Fasoli
Grochu ogrodow.
Bobu
Spinaku
Pasternaku 'J  
Buraczków a 
Cebuli

Cykorii

tytułem  premii wydajem y w sto­
sunku za 100 kg po cenach nor­

m alnych 100 kg cukru

p rem ii 50 kg cukru

p rem ii 25 kg cukru

prem ii 600 kg cukru
2000 s z t  papierosów  

20 kg rnydła 
3 Itr wódki

p rem ii 200 kg cukru

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
Jędrzejów

VVydawnictwo: „Nowy Czas*, Kraków, W ielopole 1. Tel. 206-11. — Adm inistracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. tal. 58.


